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dzom carskim tendencjam i do wykorzystywania przeciw ieństw  m iędzy chłopem  
a obszarnikiem  przy w ydawaniu, będącego aktem w yraźnie, kontrrew olucyjnym , 
dekretu 1846 r.

M imo iż autor zastrzega, że om awia tylko główne przejaw y współdziałania re­
w olucjon istów  obu krajów , uderza brak w zm ianki o  w spółpracy Bulew skiego 
z H ercen em 7 oraz o współdziałaniu grupy K alinow skiego w  okresie pow stania stycz­
niowego z „Z iem ią i W olą“  w  Petersburgu.

W  bibliografii brak jest prac E. P r z y b y s z e w s k i e g o  (Jasińskiego) 
oraz w  om ów ieniu literatury charakterystyki pracy „Pow stanie 1863 r. i rosyjski 
ruch rew olucyjny  w  początku lat 1860“ (Mińsk 1931). Szkoda, że autor nie ‘zdążył 
już w ykorzystać ostatniej pracy  o stosunkach Hercena z ruchem  po lsk im 8. N ie­
pełna jest też baza źródłowa w  zakresie polskiego czasopiśm iennictwa. Brak jest 
m iędzy innymi „Przeglądu Rzeczy P olsk ich“ , „B aczność“ i „D em okraty Polskiego“ .

W artość pracy K ow alskiego polega na zaznajom ieniu czytelnika z w ęzłow ym i 
zagadnieniami powstania styczniow ego szczególnie zafałszowanym i w  historio­
grafii burżuazyjnej oraz szczegółow ym  om ów ieniu ,w spółpracy rew olucyjnych  ele­
m entów  polskich  i rosyjskich. Pow iększając naszą wiedzę o powstaniu stycznio­
w ym  książka K ow alskiego jest p ozycją  godną polecenia szerokim rzeszom czytel­
ników, niezbędną dla każdego badacza dzie jów  w alki narodow o-w yzw oleńczej.

K rzysztof G roniowski

Jacques L  a c o  u .r -  G- a y  e t, H istoire du com m erce: t. II, Le 
com m erce de l’ancien m onde jusqu ’a la fin  du X V e siècle, b. m. w. 1950, 
s. 360; t. IV, Le com m erce du X V e siècle au milieu du X IX e  siècle, 
b. m. w. 1951, s. 396.

„H istoire du com m erce“ —  dzieło kilkunastu autorów, redagowane przez 
J. L а с o ,u r -  G a y  e ť  a1, zam ierzone było jako w ie lk a  nowoczesna synteza. 
Tom  pierw szy sześciotom owego w ydawnictw a, pośw ięcony zagadnieniom ogólnym , 
a zarazem niejako przedstawieniu program u w ydaw nictw a —  om ów ił A. M ą c z a k  
w  jednym  z poprzednich zeszytów „Przeglądu H istorycznego“ 1. Om aw iając niżej 
drugi i czwarty tom  „H istoire du com m erce“ postaram  się ukazać, w  jaki sposób 
owe założenia program ow e zostały przez autorów  zrealizowane na konkretnym  ma­
teriale historycznym . .

Z. góry  zastrzec należy, że sam pom ysł opracow ania ogólnej historii handlu 
w  oderwaniu od innych dziedzin życia społeczeństwa w zbudzić musi pow ażne sprze­
ciw y historyków. Pom ysł opracow yw ania osobnej historii handlu nie jest w  zasadzie 
nowy. Podobnej pracy podejm ow ali się różni h istorycy jeszcze w  ubiegłym  stuleciu 
(z najbardziej popularnych opracow ań w ym ienić można chociażby książki L e v a s -  
e e u r a ,  G o l d s c h m i d t  a). Trzeba jed nak  przyznać, że rzeczywlistą w artość 
naukową przedstawiały tylko te prace, które historię handlu u jm ow ały w  związku 
z innym i dziedzinam i gospodarki, a przynajm niej z gospodarką miast. Jest rzeczą 
jasną, że najp ierw  trzeba produkow ać, a potem  dopiero m ożna m ów ić o w ym ianie 
produktów, że zatem handel jest niejako zjaw iskiem  wtórnym , zależnym  od stanu

7 C. B o b i ń s k a ,  Marks i Engels a sprawy polskie, Warszawa 1954, s. 156..
8 J. B i e l a w s k a ,  A. J. H ercen i  polskoje  nacjonalno-osw obod itie lnoje  

dw iżenje 60-ch godow  X IX  wieka, 195.4.
1 Zob. ..Przegląd H istoryczny“ t. X LV , nr 4, W arszawa 1.954-, s. 839 nn.
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i tendencji rozw oju  produkcji. Odryw anie rozw oju  handlu od rozw oju  produkcji 
jest sztuczne i prow adzić m oże do pow ażnego zniekształcenia praw dy historycznej.

A u torzy „H istoire du com m erce“  ograniczyli się w yłącznie do historii samego 
handlu. Uczynili to zupełnie św iadom ie2 i —  ja k  można przekonać się przy lekturze 
książki —  bynajm niej nie przypadkow o. A utorzy ci zresztą w prow adzili dalsze jesz­
cze ograniczenia. M imo iż w e wstępie zapowiedziano, że będzie to historia handlu 
na wszystkich terytoriach i historia w szelkich typów  handlu, w rzeczyw istości przed­
stawiono tylko historię w ielkiego handlu m iędzynarodow ego, pom ija jąc praw ie zu­
pełnie handel wewnętrzny w  poszczególnych krajach. A u torzy tłumaczą to ograni­
czenie trudnościam i badaw czym i i brakiem  odpow iednich  źródeł do historii handlu 
w ew n ętrzn ego3, co  ■ zresztą jest zgodne z prawdą. Takie ułatwienie sobie zadania 
nie m oże jednak zadow olić czytelnika.

Ograniczono także zasięg terytorialny. W yjąw szy tom trzeci pośw ięcony historii 
handlu pozaeuropejskiego (A fryka i Oceania, Am eryka, Japonia i Chiny), pozostałe 
tom y zajm ują się w yłącznie handlem w  w ybranych krajach Europy zachodniej.

Przejdźm y jednak do bliższego om ów ienia m ateriałów, które przedstawiają nam 
autorzy dwu recenzow anych tom ów. Tom  drugi „H istoire du com m erce“ obejm uje 
h istorię handlu starożytnego W schodu, G recji, państw  hellenistycznych i Rzymu 
aż do podb o jów  arabskich (oprać. M axim e L  e m  o s s e) oraz historię handlu śred­
niow iecznego od V  do X V  w ieku (oprać. M argueritte B o u l e t ) .  Tom  Czwarty om awia 
handel europejski w  okresie w ielkich  odkryć geograficznych (oprać. Jean C a n u), 
handel okresu merlkantylizmu (oprać. Claude-Joseiph G i g  n o u x) i hande^ tzw. 
okresu liberalizm u (1774— 1840) (oprać. A ndrée G  o b  e r  t).

Jak w idać już przy przeglądzie spisu treści, autorzy zastosowali periodyzaoję 
przyjm ow aną pow szechnie w e w spółczesnej historiografii burżuazyjnej, w prow adza­
jąc tylko drobne m od yfik acje  w  ram ach poszczególnych okresów, m ające n a  celu 
podkreślenie znaczenia handlu w  historii.

Cezurą m iędzy starożytnością a średniow ieczem  (oczyw iście nie ma m ow y
o „ustroju  niew olniczym “ czy „feudalnym “ ) są podboje  arabskie V II— V III w . P e- 
riodyzację tę w prow adził do nauki burżuazyijneij jeszcze P  i r  e n n e. War,to 
zw rócić uwagę, że sam Pirenne uzasadniając je j przyjęcie  przytaczał dow ody za­
czerpnięte głów nie z historii handlu, pom ija jąc fakty  z dziedziny przem ian w  go­
spodarce w iejskiej, przem ian społecznych  iitp. Przesuw ając w  ten sposób przełom  
m iędzy starożytnością a średniow ieczem  z w. IV— V  na w. V II— VIII, wysunięto na 
pierw szy plan jako czynnik decydu jący  o rozw oju  społeczeństwa, w łaśnie sprawy 
handlu.

Okres handlu średniow iecznego trwa do w. X V , kiedy to „...kończy się epoka m o­
nopoli i przyw ile jów  m iejskich, a zaczyna się epoka granic celnych i p rotek cjo ­
nizmu narodowego...“ (t. II, s. 350). Po okresie upadku handlu w  związku z ogólnym  
kryzysem  gospodarczym , społecznym  i politycznym  w  X IV  i X V  w., następuje okres 
rozw oju  handlu nowożytnego opartego na now ych  podstawach, handlu w ykorzystu­
ją cego  wspaniałe perspektyw y rozw oju, jakie stwarzała pozaeuropejska ekspansja. 
Ten okres now ego rozkwitu handlu w  związku z odkryciam i geograficznym i sta­
now i epokę. A utorzy nie dostrzegają przy tym  —  lufo nie chcą dostrzegać —  oczy ­
w istego faktu, że w ielkie odkrycia i rozw ój handlu m ożliw e by ły  tylko dzięki po­

2 Por. om ów ienie założeń program ow ych  w ydaw nictw a w  recenzji A. M  ą с z a - 
k  a, loc. cit.

3 Por. t. IV, s. 101: ...notre principale source d’inform ation, en maitière de m ou­
vem ent de marchandises, ce sont les statistiques douanières, et s’il y  a des lignes de 
douanes entre pays étrangers, il n ’y en a pas entre les provinces d’une même patrie.
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w ażnym  przemianom społecznym  i gospodarczym , które zaszły w  Europie w  p o ­
przednim okresie, m iędzy innymi właśnie w  okresie ow ego kryzysu i upadku w X IV
i X V  w.

P o  okresie w ielkich  odkryć następuje okres m erkantylizm u obejm ujący w iek 
X V II i znaczną część w ieku XVII'I. Przy periodyzacji tego okresu w bardzo typow y 
sposób wystąpiła ocena roli w ybitnej jednostki w  historii. M ianow icie okres ten 
podzielono na trzy podokresy: p r z e d  Colbertem  (Le prè-colbertism e), z a C ol-
berta (Colbert et colbertism e) і ρ  ο Colbercie (Le mercantilism e après Colbert); 
historyczną rolę tego męża stanu podkreślono dobitnym  stwierdzeniem, że jego 
śm ierć w yw ołała załamanie się marlka.ntyliamu francuskiego (t. IV ; s. 243).

Okres tzw. liberalizm u obejm u jący  teta 1774—·1840 podzielono na trzy podokresy. 
P ierw szy (1774—1789) to okres rozw oju  liberalizmu. Drugi (1789— 1815) to okres 
upadku handlu w yw ołanego przez rew olucję burżuazyjną w e Francji. W reszcie 
trzeci okres (1815— 1840) to okres pokojow ego rozw oju  handlu w  w arunkach b e z- 
p i e c z e ń s t w a  g w a r a n t o w a n e g o  p r z e z  Ś w i ę t e  P r z y m i e ­
r z e .  Połow a X IX  w. przynosi przełom  w  dziejach  handlu, spow odow any rew olucją 

przem ysłow ą oraz rozw ojem  kolei i innych szybkich środków  transportu.
Jak w idać z pow yższego przeglądu podstawą periodyzacji były w yłącznie fakty 

z historii handlu. Podkreślono w  ten sposób decydującą roilę handlu w  historii. Cał­
kow icie zignorow ano ważne przem iany w  innych dziedzinach gospodarki, rozw ój p ro ­
d ukcji, przem iany społeczne. Zignorow ano znaczenie rew olucji niderladzkiej, angiel­
skiej i francuskiej. Przypadkow a zbieżność niektórych dat i okresów  zupełnie nie 
zm ienia sytuacji. Okres rew olucji francuskiej w yodrębniono nie dlatego, że oceniono 
w łaściw ie je j doniosłe znaczenie historyczne, ale dlatego tylko, że rzekom o zaham o­
wała ona na ćw ierć w ieku sw obodny rozw ój handlu w  Europie. W rew olucji angiel­
skiej dostrzeżono tylko jeden godny uwagi fakt, m ianow icie akt naw igacyjny 1651 r. 
(por. t. IV, s. 191 nn). Przełom  w  handlu w  połow ie X I X  w. związano z rew olucją 
przem ysłow ą nie dlatego, że doceniono znaczenie przem ian w  produkcji dla roz­
w oju  handlu, ale dlatego tylko, że rozw ój szybkich środków  transportu w płynął 
bezpośrednio na zmianę metod i techniki samego handlu.

O pracow yw anie syntezy na w ielką skalę, jaką miała być „H istoire du com m erce“ , 
pow inno być oparte na bogatym  materiale. Spodziew ać by się można, że dzieło to 
zgrom adzi obszerny m ateriał faktyczny dótyczący historii handlu, że wykorzysta 
w szystkie w ybitniejsze osiągnięcia m ateriałowe nauki burżuazyjnej, słowem , że 
w  pew nej przynajm niej m ierze da przegląd obecnego stanu badań w  tej dziedzinie
i będzie pożyteczną encyklopedią w iedzy o hißtorid handlu. „H istoire du com m erce“ 
nadziei tych w  żadnej m ierze nie spełniła. Om awiane tu tom y zawierają bardzo 
skrom ny materiał zgrom adzony chaotycznie i zupełnie przypadkowo. Nie uw zględ­
niono w  jakiś pełniejszy sposób najnow szych zdobyczy nauki historycznej.

Pom im o że dzie je  świata starożytnego posiadają bardzo obfitą literaturę i histo­
ria starożytna należy do najbardziej system atycznie zbadanych okresów  —  
zarys historii handilu starożytnego jesit niezw ykle chaotyczny i pow ierzchow ny. 
W  najfatalniejszy sposób odbiły się tu wszelkie reakcyjne i nienaukow e tendencje 
h istoriografii burżuazyjnej. Pełno tu dziwacznych m odernizacji, nie liczących  się 
niejednokrotnie z tym, co m ów ią źródła. Z  kidiku takich drastycznych konfliktów  
ze źródłam i autor nie umie w ybrnąć: w  jaki sposób np. pogodzić tezę o w ielkiej 
ekspansji handlowej G reków  w  okresie Homera, o rzekom ych „kulturach handlo­
w ych “  na K recie i Peloponezie, z pow szechnie znanym  faktem  panowania w  tym 
okresie w  G recji gospodarki naituralnej (sprzeczność tę dostrzega sam autor, nie
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umie je j jednak wyjaśnić, por. t. II, s. 48). Szerzej om ów iono tylko okres 
hellenizmu 'i cesarstwa rzym skiego. U czynił to autor nie tylko ze względu na rze­
czyw iście szczególnie silny rozw ój handlu w  tych okresach, ale także z tego względu, 
że historia m onarchii hellenistycznych i cesarskiego Rzym u stwarza wdzięczne pole 
do w ychw alania silnej w ładzy i je j ■ zbawiennego w pływ u nie tylko na handel, ale 
na całe życie gospodarcze, społeczne i kulturalne (ipor. uwagi o m onarchiach helle­
n istycznych na s. 93 nn., uwagi o „złotym  w ieku“ cesarstwa na 3. 128).

O pracow anie historii handlu średniow iecznego V II— X V  w. razi jednostronnością
i niezw ykłym  ubóstwem materiału. Z niew iadom ych pow odów  nie om ów iono 
bliżej handlu bizantyjskiego i roli B izancjum  w  handlu średniow iecznej Europy. 
N ie om ów iono zupełnie roli A rabów , którym  jedynie przypisano zniszczenie świata 
starożytnego i przerw anie handlu śródziem nom orskiego. Zupełne przem ilczenie 
roli kupców  arabskich zarówno w  V II— V III w., jak  i w  późniejszych stuleciach, 
przem ilczenie w pływ u stosunków  z Arabam i m. in. na rozw ój kultury·, nauki średnio­
w iecznej Europy, w pływ u na rozw ój m etod i techniki handlu —  jest zupełnie nie­
zrozumiałe.

Osobny ustęp pośw ięcony jesit działalności handlow ej ludów  skandynawskich. 
Jednakże dow iadujem y się z niego tylko o_ w ypraw ach N orm anów  wzdłuż w ybrzeży 
europejskich  we w czesnym  średniowieczu oraz o handlu W aregów  z Bizancjum . 
Ta ostatnia wzmianka jest zarazem jedyną dotyczącą handlu na terenach ruskich. 
N ie przedstawiono zupełnie rozw oju  handlu na Rusi (tak w ażnego i rozwiniętego 
zwłaszcza przed najazdem  M ongołów ), nie wspom niano też zupełnie o handlu Pskow a
i N ow ogrodu w  późniejszym  okresie (a przecież te dw ie republiki kupieckie odgry­
w ały  w  Europie płn.-w sch. nie m niej ważną rolę, ja -к w łoskie republiki m iejskie 
w  rejon ie M orza Śródziemnego). Nie pokuszono się chociażby o zreferow anie tak 
interesującego zjawiska, jak  handel prow adzony przez w olnych  chłopów  skandy­
nawskich, zjaw isko znane jeszcze w  X V  w.

Brak w  t. II nie tylko w iadom ości o handlu w  Europie w schodniej, środkow ej czy 
północnej, brak także bardziej szczegółow ych in form acji o handlu na terenie Anglii, 
F rancji i Niemiec. Bardzo skąpe są in form acje o Hanzie n iem ieckiej, której działal­
ność zresztą oceniana jest jako zjaw isko bezwzględnie postępow e (t. II, s. 308), 
Czymże w ięc za jm uje się autorka historii handlu średniow iecznego? W  m yśl przy­
jętego założenia, iż handel średniow ieczny jest handlem m iędzynarodow ym , zajm uje 
się bliżej tylko w ielkim i ośrodkam i tego handlu: miastami płn. W łoch i miastami 
flandryjskim i oraz kontaktami m iędzy tymi ośrodkam i (wchodzą tu w  grę targi 
szampańskie, potem  zaś rozw ój żeglugi atlantyckiej). Jednakże nawet obraz handlu 
tych dwu ośrodków  nie jest zadowalający. Autorka ogranicza się do w yliczania prze­
w ożonych  tow arów  i opisu dróg i szlaków  handlowych. Jaki w pływ  na gospodarkę 
europejską w yw ierał handel miast w łoskich? Jakie znaczenie miał im port tow a­
rów  luksusow ych ze W schodu? Autorka konstatuje tylko odpływ  złota z Europy 
we wczesnym  średniowieczu, u jem ny bilans handlow y Zachodu. Dla w yrównania 
tego deficytu  we Flandrii zaczyna rozw ijać się sukienniotwo, którego produkcja staje- 
się przedm iotem  eksportu europejskiego (zob. t. II, s. 224 i dalej passim). K onieczność 
w yrów nania bilansu handlow ego Europy i W schodu —  to główna przyczyna rozw oju  
sukiennictwa flandryjskiego!

Om aw iając średniow ieczny handel m iędzynarodow y autorka nie zajm uje się- 
w cale polityką handlową miast włoskich, w spółzaw odnictw em  m iędzy poszczegól­
nym i miastami (np. m iędzy W enecją a Genuą czy M ediolanem). R eferując sprawę· 
upadku Brugii i rozw oju  Antw erpii autorka ogranicza się do kronikarskiego zanoto-
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wan'ia wydarzeń, nie próbując nawet zanalizować przyczyn tych w ażnych zjawisk. 
Pom im o tak rozwiniętych w  nauce burżuazyjnej badań nad historią bankow ości, 
kredytu, operacji pieniężnych i m im o bogatej literatury na ten temat f E e n o u a r d ,  
de R o o v e r  —  otoaj zresztą cytow ani w  bibliografii —  i inni) w  „H istoire du 
com m erce“  nie znajdujem y bliższych in form acji dotyczących tych spraw.

A nalogiczne zarzuty dotyczące materiału i jego układu ((przypadkowy dobór
i fragm entaryczność materiału, pow ierzchow ność ujęcia, brak chociażby najprym i­
tyw niejszej analizy przyczyn i skutków  w ażnych zjaw isk w  historii handlu) pow tó­
rzyć trzeba pod adresem tomu czwartego. Obszerna część dotycząca w ielkich od­
kryć geograficznych jest po prostu zreferow aniem  przebiegu odkryć i kolonizacji 
now oodkrytych  ziem przez Portugalczyków , Hiszpanów, Francuzów, A nglików  i H o­
lendrów  (przy okazji wspom niano też o rosyjskich  w ypraw ach na Syberię —  zob. 
t. IV, s. 157— 8). Jakie były  przyczyny w ielkich  odlkryć? Czy w ielcy  odkryw cy  chcieli 
szerzyć w iarę chrześcijańską w  nieznanych krajach? Czy też szukali złota na spła­
cenie długów  w łasnych i sw oich  m onarchów ? Nie w ia d om o!4

Om aw iając epokę merkantylizm u autor omawia kolejno Hiszpanię, Anglię i przede 
wszystkim  F rancję (połowa m iejsca!). Nie w dając się już w  ocenę materiału tej -czę­
ści —  nota bene podanego w  taki sam sposób, jak  w  poprzednich rozdziałach —  
ponownie zauważyć trzeba rażące pom ijan ie reszty k ra jów  europejskich. Pom inięto 

zn ów  nie tylko Europę wschodnią, ale także Niem cy, a naw et W łochy, choć przecież 
takie miasta, jak W enecja, m im o iż straciły swą pierwszorzędną rolę, ale jednak 

jeszcze w  X V I i X V II w. nie mało znaczyły w  handlu europejskim .
Trzeba przyznać, że w  przeciw ieństw ie do tego, co głoszą specjaliści tzw. busi­

ness history, autorzy „H istoire du com m erce“  nie głoszą tak bezcerem onialnie apo­
teozy kapitalizmu i ludzi w ielkiego kapitału. W  gruncie rzeczy jednakże cały tok 
ich rozum owań sprowadza się do apoteozy „p okojow ego rozw oju  kapitalizm u“ . N ie­
kiedy ten „p ok o jow y  rozw ój“ zakłócany byw a przez rew olucje, które uznano za 
ham ulec postępu i rozwoju. „P okojow em u rozw ojow i“ sprzyja natomiast silne pań­
stwo, silna władza, która tym  samym uznana jest za dźwignię rozwoiju i postępu 
(por. uwagi o m onarchiach hellenistycznych, o cesarstwie rzymskim, o państwie 
Ludwika IX  w e Francji, o absolutyzm ie w  X V II w. itd.).

Czytając poszczególne tom y „H istoire du com m erce“  można by sądzić, że historia 
przestała być nauką, a stała się sztuką. Zamiast naukowej analizy, zamiast w ysu­
nięcia pew nych  problem ów  mamy tylko m niej lub bardziej przekonyw ające obrazy
i opisy. Zamiast przedstawienia faktów  historycznych, uszeregowanych w edług okre­
ślonych kryteriów  naukowych, znajdujem y chaos i plątaninę faktów  i fakcików  ze­
branych zupełnie przypadkow o i dopasow anych jedynie do ram· odm alow yw anego 
obrazu. Taka rezygnacja z naukowego badania historii jest tendencją w ystępującą 
często we w spółczesnej historiografii burżuazyjnej. N iekiedy przejaw ia się ona 
w  postaci skom plikow anych spekulacji h istoriozoficznych, niekiedy zaś w łaśnie w  p o ­
staci takiej,, jaką reprezentuje „H istoire du com m erce“ . Powstawanie tego typu 
now ych  syntez w  historiografii burżuazyjnej nie pow inno w yw oływ ać zdziwienia. 
W spółczesna historiografia burżuazyjna nie tylko nie uchyla się od tworzenia sze­
rokich syntez, ale tworzenie tego typu syntez uważa za jedno ze sw ych g łów nych  
zadań, znając ich znaczenie jako broni ideologicznej w  służbie klasy panującej.

A ndrzej W yrobisz

4 A utor konkluduje dosłow nie: Dieu et M am m on collaborent souvent à vaincre 
l'inertie humaine et à provoquer des initiatives hardies (t. IV, s. 36).


